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TUZZ ze względu nat o ,  że odciągało ono rzekomo młodzież polską od udziału 
w  ruchu oporu.

W  związku z tym sądem w  nrze 4/1964 „Przeglądu Zachodniego“ ukazał, się 
list autora książki, prof. W. KowaleUki, przeciwstawiający się takiemu ujęciu 
sprawy; książka wyraźnie bowiem mówi, że okupanci nie wiedzieli o istnieniu 
TUZZ, nie może być zatem mowy o jakiejś „tolerancji“ ze strony administracji 
niemieckiej.

Zwrócić też warto uwagę na artykuł S. Poznańskiego Tajny Instytut Mor
ski w  nrze 10/1965 dwutygodnika „Za Wolność i Lud“. Z artykułu wyraźnie 
wynika, że situdia wyższe i(tu studia w  Instytucie Morskim, który był jednym z w y
działów TUZZ) nie odciągały bynajmniej młodzieży od podziemnej walki 
zbrojnej. S. iPoznlański o Tajnym Instytucie Morskim ogłosił też artykuł Nie
zwykła karta z dziejów szkolnictwa wyższego w  nrze 20/1905 tygodnika „Życie 
Gospodarcze“.

Z. Br.

PRZEGLĄD HISTORYCZNY LEKSYKOGRAFII SŁOWIAŃSKIEJ

W  nrze 1— 4/1963 czasopisma Węgierskiej Akademii Nauk „Studia Slavica“ 
Lajos Kiss ogłosił pracę Die erklärenden Wörterbücher der slawischen Sprachen. 
W  rozdziale wstępnym autor dał ogólny zarys historii leksykografii słowiańskiej 
od X V I w., a w  rozdziałacih następnych: dziejów leksykografii rosyjskiej —  od 
r. 1783, nowszej historii leksykografii .polskiej —  od Lindego, leksykografii cze
skiej —  od słownika J. Jungmana z lat 1835— 1839, słowackiej —  od słownika 
A. Bernolaka z lat ,1825—1827, serbochorwackiej —  od słownika V. Karadżicia 
z 1818 r., (bułgarskiej —  od słownika A. Duvernois z lat 1885— 1889; w  końcowym 
zaś rozdziale przedstawił łącznie leksykografię lukraińską —  od 1886 r., biało
ruską —  od 1870 r., łużycką —  od słownika języka dolnołużyckiego E. Muki w y 
danego w  1911 r., słoweńską —  od 1894 r.; pierwszy słownik z językiem mace
dońskim (najmłodszym literackim językiem ¡Słowiańszczyzny) ukazał się dopiero 
w  1961 r. Przegląd Kissa Obejmuje tylko słowniki ogólnojęzykowe i —  jak mówi 
już tytuł pracy —  tylko najważniejsze.

Z. Br.

STULECIE M ETALOGRAFII

W  dniu 27 V  1964 w  Duisburgu na posiedzeniu Komisji Historycznej Zrzesze
nia Niemieckich Odlewników H. Schmidt wygłosił z okaziji stulecia metalografii 
odczyt, 'którego streszczenie przedrukowane zostało w  nrze 10/1964 czasopisma 
„Giesserei“, wychodzącego w  NRF.

Autor zwraca uwagę, że rozpoczęte w  Sheffield w  1864 r. przez Henry’ego 
Cliftona Sorby’ego badania mikrostruktury metali dały właściwy początek kla
sycznej metalografii żelaza i stali. Prace Soriby’ego wykorzystano później do pro
wadzenia metalograficznych badań innych metali. Był to ogromny skok w  bada
niach rozpoczętych 300 lat temu, niemal wraz z wynalazkiem mikroskopu. Dwie
ście lat temu rozpoczęto badania metodą trawienia powierzchni metalu. W  po
czątkach X IX  w. przeprowadzono badania zgładów metalograficznych meteory- 
tó|W, co byio dalszym przyczynkiem do rozwoju metalografii. Sorfoy uzyskał w  cza
sie badań metalograficznych nad żelazem i stalą (1864 r.) pierwsze fotograficzne 
ujęcia struktury tych metali, prace jego nie znalazły jednak żywszego w  tym czasie 
oddźwięku.

W  Niemczech w  tym samym czasie i niezależnie od badań Soriby’ego pracował 
nad podobnymi zagadnieniami A. Martens, z którym przystąpił później do współ-
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pracy E. Heyn. Wymienić należy również nazwisko G. Tammanna, twórcy nowoczes
nego metaloznawstwa.

Autor omawia również pokrótce rozwój metalografii w  innych krajach od 
jej początków aż do współczesnych badań struktury metali za pomocą mikroskopu 
elektronowego itp.

Zb. M.

DEFINICJE N A ZW  RODZAJÓW OKRĘTÓW W  K W A R T A LN IK U  „TRITON“

W  1960 r. „Triton“, kwartalny dodatek dokumentacyjny do wydawanego przez 
Association des Amis de Musées de la Marine kwartalnika „Neptunia“ ls, rozpo
czął cykl publikacji Définition des types de navires, mających na celu uporządko
wanie definicji nazw rodzajów i typów okrętów, dotydhczas bowiem różni auto
rzy i słownikarze mieszali rodzaje i typy dawnych okrętów) używali różnych 
nazw dla oznaczenia jednego rodzaju okrętów itd. Cykl otworzył w  nrze 54 arty
kuł wstępny dyrektora Muzeum Marynarki w  Paryżu, J. Vichota. Wszystkie na
stępne artykuły napisał R. Jaivault.

Najpierw przedstawiono okręty wojenne nowsze, z X IX  i X X  w.: w  rirze 54 
pancerniki i inne statki opancerzone, a w  1961 r., w  nrach 56 i 58, krążowniki 
z lat 1873— 1960 i lotniskowce z lat 1920— 1961. Przy każdym rodzaju okrętu 
autor omawia historię jego rozwoju (ewolucję techniczną i funkcjonalną), następ
nie daje mały encyklopedyczny słownik (definicja, data pojawienia się danego 
typu okrętu, rysunek) oraz wykaz wszystkich francuskich okrętów danego rodzaju 
i typu.

Po przerwie, w  1963 r. rozpoczęto omawianie okrętów dawniejszych. W  nrach 
64, 65 i 66 (Les navires à voiles latines dans notre marine de guerre de Colbert 
à la Revolution) zacytowano i skomentowano definicje z różnych słowników od
noszące się do takich okrętów, jak galeas, galera, szebeka20, barka, brygan- 
tyna, kaik, feluka, galiota, tartan.

W  nrze 67 rozpoczęto definiowanie okrętów korsarskich (Le navire . corsaire), 
kontynuując ten temat w  1964 r .21. Oprócz takich statków, jak slup, kuter, bryg, 
kecz, szalupa, luger, pinasa, pinka, prom szkuner, jacht22, przedstawiono wiele 
statków, których nazwy nie mają odpowiedników w  terminologii polskiej, jak: 
bęlandre biscayenne, canot, chasse-marée, dogre, gourable, hourque, langard, 
patache, patmar itd.

Wszystkie odcinki cyklu zaiwierają bogatą ikonografię: świetnie wykonane 
reprodukcje starych rycin, obrazów itd.

v . • Z. Br.

18 O stowarzyszeniu tym i jego periodykach por.: M. S k u r c z y ń s k i ,  M u
zeum Morskie w Paryżu. „Materiały z Zakresu Historii Techniki, Gospodarki
i Terminologii Morskiej“, 1956, nr 10.

20 Szebeka jest typem statku w  Polsce mało znanym. Pierwszą chyba w ia
domość o nim znajdujemy w  nrze 37 „Suplementu“ do „Kuryera Warszawskiego“ 
z 7 V  1763 (por.: E. S ł  ust z k ie  W ic  z, Dum. wyrazy rzadkie a trudne w  zbiorze 
rozpraw Studia lingüistica in honorem Thaddei Lehr-Spławiński. Warszawa 1963). 
Później spotykamy o niej wzmianki w  książce: S. B r o e k e r e ,  Pamiętniki z woj
ny hiszpańskiej (1804— 1814). Warszawa 1877, ss. 179, ,180 i 182.

21 Od nru 68, tj. od początku 1964 r., „Triton“ nie stanowi już osobnych ze
szytów, lecz jest dołączany (na końcu)'do kwartalnika „Neptunia“ , zachowując 
jednak osobną numerację i paginację.

22 Nazwy te nie zawsze można łączyć z rodzajami statków, które są znane pod 
tymi nazwami w  Polsce.


